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(Dokończenie).

A teraz chodźcie ze mną do par­
terów i pięter tego budowania, — co 
jest na połowę domem mieszkalnym, 
na połowę kościołem, t. j. Ojczyzny 
naszej i państwa. W każdym naro­
dzie w czci jest jego literatura. Je­
go poeci, jego pisarze, rzucają sno­
py duchowego żniwa, które zmtóco- 
ne, a potym do śpichrzów narodu 
włożone, wykarmia pokolenia myśli 
narodowej i mądrości narodu. Chrys­
tus Pan w Ewangielji przyrównywuje 
vę mądrość budowania domu Powia­
da, że zaprzeczeniem mądrości by­
łoby« gdyby ten. oo ma wznosić 
mieszkanie, nie obliczył się dobrze 
z kosztorysem, ze wszystkimi potrze­
bami tego gmachu, Mądrość więc 
oblicza, rozważa, naradza się, a po­
tym owoc swej myśli wkłada czy to 
w poezję, czy literaturę, czy filozo­
fię. czy w myśl polityczną, czy w my­
śli i tradycje wojskowe narodu. Źłe 
jest narodowi, który ma mniej tego 
światła w swej literaturze, którego 
{lotrzeba, ażeby wznieść budowę ca 
a gmachu Ojczyzny i narodu.

Słuchacze najmilsi, zapytacie mnie 
teraz, ale co to za związek pomię­
dzy literaturą pomiędzy sztuką, po­
między poezją, pomiędzy myślą filo 
zoficzną — a myślą Bożą?

Zapewne nie każda myśl, nie każ­
dy snop światła musi zaraz być za­
sycony myślą religijną, ale każda 
myśl czerpie dla siebie, swój strój, 
swój kierunek z przewodnich haseł 
Ewangielji. A nawet my to wiemy 

‘ z naszego doświadczenia narodo­
wego, jak wstrząsa, jak to ją urabia, 
jak to ją podnosi pieśń natchniona.

W poezji naszej romantycznej, 
nasi poeci wynieśli Polskę hen wy­
soko, aż ku Chrystusowi i dopiero 
na tej gęśli swojej, tak wysoko na­
piętej, oni zdołali zagoić zbolałą du­
szę narodu, wzmocnić ją i podnieść 
Wysoko i odziać ją cierpliwością i na­
dzieją. I dziś, najmilsi, na nowych 
drogach naszego narodu, potrzeba 
również tego zapasu Bożej myśli, 
zaczerpniętej z Ewangielji ( hrystu 
sa, byśmy wznosili wysoko gmach 
naszej ojczyzny.

Niestety, jeszcze uboga jest na­
sza liternuira. Ot teraz, na wyjezdnym, 
wpadł mi w ręce jeden miesięcznik 
francuski dla francuskiej młodzieży 
o katolickim poecie Dante'm, które 
gó teraz jubileusz się obchodzi. W ma 
łej książeczce byro kilka bardzo 
mądrych, głębokich artykułów. Jakże 
ubogo u nas w literaturze o tym poe­
cie chrześcijańskim. W literaturze 
polskiej to tylko mała próbka tego, 
co się dzieje we wszystkich działach 
Religijnej kultury, nie wzniesionej u nas 

tych wyżyn, do których ją wznieść 
/trzeba, by jasnym światłem ście­

nią drogę dia narodu. Oby nasza 
inteligencja zrozumiała to, że za ma­
łe sk-mczyć z przesądami przeciw 
Kośolowi, którymi karmiła dawna 
rosyjska szkolą. Dziś trzeba pogłę­
bić clii zcścijanizm i połączyć z na­
szym życiem narodowym, z posłan­
nictwem narodowym, by zrozumieć 
związek myśli. Chrystusowej z wiel­
kimi prądami, które dziś ścierają się 
na świecie. Potrzeba tej literatury 
dla ludu naszego, ażeby zrozumiał, 
że uderzanie na kler i nierarchję, to 
nie jest oczyszczanie religji, gie to 
jest jej podrywanie, podkopywanie, 

bo Ch ystus powiedział: «Kto was 
słucha, mnie słucha, kto wami gar­
dzi, mną gardzi“. Żeby ten lud pojął 
i wiedział, gdy do urny wyborczej 
odda je swój głos, że jest odpowie­
dzialny w sumieniu przed Bogiem 
i narodem za to, czy polityka zwróci 
się przeciw Kościołowi, a tym sa­
mym przeciwko najdroższym skar 
bom naiodu. Niechaj zostawi wro­
gom Kościoła wołanie, że Kościół 
nic nie ma wspólnego z polityką. 
Niechaj zrozumie nasz lud i pozna, 
że między hastami socjalnymi, które 
on musi dzisiaj uchwycić w swe rę­
ce, bo dojrzał do tego, bo. sam bu 
duje państwo polskie, i — między 
wiarą jego jest taki związek, jak 
między miernikiem budowniczego, 
a tą cegłą i tym kamieniem, który 
on podług swej miary nakłada, by 
dom cały urósł i powstał

Obyémy wszyscy zrozumieli znaki 
czasu, a na to potrzeba nadprzyro­
dzonych myś i w naszej literaturze, 
w naszej mądrości narodowej Gdy 
byśmy mieli ‘samą tylko mądrość 
ziemską, to godni bylibyśmy pochwa­
ły, boć pochwala Chrystus P. i fary 
zeuszów, za, ich znajomość zakonu, 
ale ich zaślepienie było powodem 
upadku wielkiego narodu.

Więc dorzućcie do waszej mą­
drości narodowej, do waszych prac 
literackich, myślicielskich, światło po 
wyższe, o które pytajcie więcej i nie 
tylko samą myślą, ale sercem całym: 
dokąd iść mamy? Wtedy deprowa 
dzicie Polskę wy, co ją prowadzić 
macie, ku jej wielkim przeznacze­
niom, jakie się przed nią otworzą, 
skoro zrozumie myśl i Wolę Bożą.

Idźmy do drugl&o piętra. Na 
jednym ze sztandarów waszych, wi­
działem napis, którv mnie uderzył: 
„Pracą i ładem“. O iakże wszyscy 
wzdychamy, żeby w Polsce zapano­
wał duch pracy, ładu, ażeby skarb 
nasz się napełnił, żeby moneta pol­
ska rosła, a nie tak w wartości swo 
jej się obniżała, jak to dziś widzimy.

Ale co do pieniędzy, co do ziem­
skiego dobrobytu ma myśl Boża? 
O ma bardzo wiele. Trudno się nad 
tym długo rozwodzić. Ale, jeżeli dzi­
siaj czasy tak smutne nasta ą, że nam 
wstydzić się trzeba, jeżeli się dzisiaj 
ludzie pytają, patrząc na zdzierstwo, 
na kradzieże nie już tylko jednostek, 
ale całych organizacji, o których 
dzień po dniu gazety donoszą, jeżeli 
sie pytać trzeba, azali my w Polsce 
żyjemy. czy to nie ten duch starty 
caratu wstał ze swojego grobu, ażeby 
rozpocząć nad nami panowanie ze 
swo>m systemem kradzieży, czynow- 
nictwa ?

Otóż pytam się was, co na ten 
ból przynieść za lekarstwo? Powie 
cie: Silny rząd Prawda, ale to nie 
wszystko. Tam, gdzie ludzkie sumie­
nie skamieniałe jest, tam, gdzie wy­
zysk, nieuczciwość, przekupstwo bę­
dzie zatruwać byt naszego narodu, 
ledwo co do życia powołanego, trud­
no zaradzić niedomaganiom sposo­
bami ludzkimi.

Więc udajmy się do tego okien­
ka, które wychodzi z piętra na Koś­
ciół. Otwórzmy je ku Chrystusowi. 
Niechaj On duchem swym ożywi słu­
gi swoje. Niechaj on błogosławi 
w przemyśle, handlu, władzy tych 
włodarzy wiernych, o których mówił 
Zbawiciel, że czuwają nad zwierzoną 

sobie czeladzią. Niechaj ją karmią 
sprawiedliwi w sumieniu Niechaj 
wtedy, kiedy ich nikt nie kontroluje, 
wiedzą, że są pod kontrolą swego 
Pana, który na nich patrzy.

Niechaj wiedzą, że włodarzami 
są Panu Chrystusowi samemu. Nie 
chaj słowem jednym, zbudzi się 
i zrodzi z Ewangielji to nowe poko­
lenie włodarzy, ożywionych miłością 
Jezusa Chrystusa, a oni uzdrowią 
nasze społeczeństwo, naszą machinę 
państwową, oni wypędzą precz tego 
rosyjskiego ducha rozkładu, jaki się 
wszczepia w naszą krew i organizm.

Idźmy do dalszego piętra. Wspo­
mniałem już o władzy. Tu nie miej­
sce na ambonie, ażeby się rozwo­
dzić nad polityczną krytyką tego 
czy tamtego, czy to dzisiejszego czy 
wczorajszego rządu, ale miejsce na 
to, ażeby przypomnieć każdemu rzą 
dowi, który jest, który przyjdzie, że 
ci co rządzą, nie są na to posta­
wieni, ażeby władzą swoją się cie­
szyli i ażeby przez władzę, wolność 
innych uciskali, ale na to są posta­
wieni, by dzierżąc władzę, przez nią 
Służyli innym.

I tego naucza Chrystns i Fwan- 
gielja, właśnie przez hierarchię swo­
ją duchową, przez Kościół swój, 
przez oparcie w nim posłuszeństwa, 
o posłuszeństwo samemu Chiystu 
sowi. Kościół się staje wychowawcą 
społeczeństwa we włodarstwie. wła­
dzy i posłuszeństwie władzy. Poza 
Kościołem, poza sumieniem, poza 
Bogiem. — obaczycie, że Polska bę­
dzie iść do despotyzmu i do dykta­
tury, która nie będzie niczym listę 
pować dawnemu despotyzmowi ro­
syjskiemu, chyba tylko nazwą, jak 
władza Sowietów, które na lud go­
dzą. Ale ja się przyznam, że wolę 
otwarty despotyzm, aniżeli tylko mas 
kowany i ukryty. Niestety, poza Bo 
giem, władza okrywa się w hasła 
wolności ludu, braterstwa, równości 
i nie wiem czego, ale kryje w sobie 
chęć panowania dla panowania, pa­
nowania bez względu na ludzkie su­
mienie. na ludzką godność. Pano­
wanie tych partji, które zdobyły so­
bie p eniądz, nieraz państwowy, czer­
pany na różne organizacje —nad ty­
mi, co są poza nimi i nad tymi, któ­
rych wiodą na swoim pasku. Tam 
człowiek staje się bożyszczem, żąda 
dla siebie poklonu niewulników, za 
których swych poddanych uważa. 
Praca i posłuszeństwo, skoro jest 
niewolniczą i bałwochwalczą, sko­
ro nie idzie z poczuciem sumienia, 
narodu nie podwyższa, lecz upadla.

Bo i na tym piętrze znajduje się 
miejsce na fozprzestrzenianie tego 
Ducha, gdzie ci, co rozkazują, — jak. 
słudzy, chociaż rozkazują z energią, 
powagą i siłą, a ci, co słuchają — 
z pokorą.

Kiedy mi już czas dobiec do 
końca rozważania, jeszcze się do 
jednego, najwyższego już piętra, z Wa 
mi obrócę. Tam mieszka naro 
dowa cnota: uczciwość, zapobiegli­
wość. praca, skrzętność, pomyślność. 
Cały rejestr tych cnót potrzebaby 
wyliczyć, ażeby je wszytskic objąć.

Ale ta cnota sama z siebie, jak­
że jest słaba, ażeby tchnąć nowe 
życie w poczynające się państwo, 
wśród tylu gromćw, kierowanych 
z zagranicy, czy to ręką żydów, czy 
massonów, aże^L Polska. >Uóra nosi 

w sobie ślady stu i półwiekowej nie­
woli. ażeby ta cnota silą ludzką po­
trafiła się dźwignąć. Trzeba tej cno­
ty, która z laski Bożej pochodzi. Ta 
cnota, która dana fest zadatkiem las­
ki, by z nędzy nas wydźwignąć 
i zjednoczyć z Bogiem i Chrystu­
sem, ta cnota zdolna nas odrodzić 
i przekształcić i zbawić Polskę.

Potrzebna nam jest dzisiaj ta świę­
ta milicja Chrystusowa., potrzebne 
nam dziś te zastępy, które w imię 
Jego, duchem Jego ożywione, razem 
się zszereguja w jedno wojsko, aże­
by kochać sprawiedliwość, a niena- 
widzieć nieprawości, ażeby wszyscy 
razem, gdy tego potrzeba, stanęli do 
walki przeciw'wrogom duszy naro­
dowej, przeciw zaborcom ducha Pol­
ski. O, niech zbudzą się dzisiaj tacy. 
N echaj się razem zszereguja. jako 
wojsko, ku obronie. O niechaj ten 
wiec katolicki, który ma na głównym 
celu zespolenie we wspólnym haśle, 
będzie zaczątkiem odrodzenia tej 
djecezji i przykładem dla dróg odro­
dzenia naszej Ojczyzny.

Potrzeba nam wielkiej armji zba­
wienia. Mamy katolicyzm, ale nieu­
świadomiony i przedewszystkim nie 
zjednoczony Trzeba nam rzucić te­
mu wojsku wielkie święte hasła i praw­
dy. Te hasta znujdziemy tylko w ka­
tolicyzmie. Tylko przez te hasła Pol­
ska stanie jako misjonarz wobec 
Rosji, ażeby za kajdany, oddać jej 
chlebem miłości, ażeby szafować 
słowem Bożym.

Słyszałem, jak pewien metropolita 
czytał dzieła Mickiewicza o mesjań­
skim posłannictwie narodu i wykła­
dał je ludowi

Patrzcie, jakiż to głód! Zatracili 
ducha Chrystusowego, a chwytają 
skrę myśli ludzkiej. A skąd biorą? 
z Polski. Na Wschodzie stań się o, Pol­
sko, misjonarzem katolicyzmu! A od- 
róć się ku Zachodowi Patrz jak dzi­
siaj zetknęły się ze sebą dwie potę­
gi: Antychrysta i Chrystusa. Patrz, 
jak ten Antychryst, odziany w potę­
gę prusactwa, dzisiaj się wciela w mię­
dzynarodową potęgę, wspartą na pod­
stawach prusactwa.

Słuchacze najmilsi, ja tu nie po­
ruszam niczego innego, jak tylko, co 
dzieje najświeższe nam mówią. I one 
piszą nad tym światem albo: Manę 
tekel, tares, jeżeli się ugnie pod tą 
stopą strasznego, nienawidzącego 
chrystjanizmu, despoty i pana, albo 
też jak Tomasz się nawróci ku Jezu­
sowi i zawoła po swych niewiernoś- 
ciach: „Zaiste, Tyś jest mój Pan, 
Tyś jest mój Bóg*. Ty, Polsko, 
uchwycić masz ten wielki sztandar 
i ponieść w narody. Ty masz stanąć 
pierwsza, bo twoje serce pełne 
wdzięczności, bo twoje serce zapra­
wione dawną tradycją chrześcijańską, 
bo twoje serce 1 przez miłość i przez 
niewolę i przez swoją przeszłość, ma 
powołanie wielkie, zapisane krwią 
serdeczną.

Już dalej nie idę z wami. Już i tak 
ponad miarę przedłużył się czas tej 
rozmowy mojej z wami, bo mnie mo­
że nazbyt uniosła chęć, ażeby w tak 
uroczystej chwili z wami słowem 
pańskim się podzielić.

Na zakończenie pozwólcie mi 
znowu wrócić do osobistego wspo­
mnienia. Byliśmy, biskupi wszyscy, 
zgromadzeń na senat biskupi w Gru­
kowie. Zebraliśmy się na konteren- 
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cję, ażeby radzić nad sprawami Koś­
cioła- Książe biskup Krakowski za­
czął ten zjazd od wprowadzenia nas 
wszystkich, w uroczystej procesji na 
Wawel. Tam to zstępowaliśmy ku 
grobom królów polskich wśród brzmie­
nia tej pieśni: Boga Rodzica.

Kiedyśmy przyszli do grobów 
tych, kiedyśmy się zetknęli z pro­
chami naszych' bohaterów, przecho­
dził nas dreszcz wzruszenia. I zda­
wało się nam, jakby te prochy poru­
szyły się w trumnach i zdawało się, 
jakby zachrzęściły kości i jakby 
chcialy wyjść ku nam w nowej, od 
rodzonej, zmartwychwstałej Polsce, 
Oni wyjść nie mogą, ale przez 
pieśń nam jedno powiedzą: Idźcie 
ku Polsce i powiedźcie jej, że w jej 
pieśni zwarła się była na wieki mi­
łość Boża i narodu. Jak niegdyś od 
jej brzmień pełniejszych ważyły się 
losy ojczyzny na prawo czy na lewo, 
tak będzie i dzisiaj.

Wyszliśmy z tych podziemi gro­
bowych, ażeby uklęknąć przed trum­
ną Świętego Biskupa Męczennika, 
ażeby u stóp tej trumny znaleść ten 
ostatni wyraz tei niemej wymowy 
prochów i trumien, ażeby tum otrzy* 
mać wezwanie ku nam, ale i ku wam 
skierowane.

Jeżeli chcecie tą pieśnią zapra­
wić na nowo duszę narodu—stańcie 
się jak on męczennikiem za wasze 
zasady święte -stańcie się męczen­
nikami...

TELEGRAMY.
Z całego świata.

Polityka ngranlezna Francji.
PARYŻ, 30.6 (Pat - Havas) Ko 

misja &pr. zagr. laby Deputowanych 
przyjęła wniosek, stwierdzający, te 
komisja w zupełności liczy na rząd, 
co do dalszego utrzymania w mocy 
sankcji wojskowych i gospodarczych 
aż do chu iii całkowitego wykonania 
zobowiązań niemieckich. Komisja żą­
da szybkiego uregulowania sprawy 
G. Śląska zgodnie z postanowieniami 
traktatu, przewidującymi podział te­
renu plebiscytowego na podstawie 
woli ludności i warunków gieogra- 
fioznych i ekonomicznych.

W sprawie Wschodniej KomSja 
iesi zdania, te wobec odrzucenia 
przez Grecję pośrednictwa mocarstw' 
nie należy udzielać Grecji żadnej po­
mocy ani finansowej, ni wojskowej,

Ciągłe przesileni* ekonomiczne 
w Anglji

LONDYN, 30.6 (Pat. •- Ha^as). 
Strajk górników spowodował nowe 
przesilenie w przemyśle. W głosowa­
niu z w. masz misiów oddał 257,000 
głosów przeciwko warunkom praco­
dawców, za którymi opowiedziało 
się zaledwie 125,000 moszynistów.

Cła we Francii.
PARYŻ, d. 30 6 (Pat. — Havas). 

W dniu jutrzejszym ogłoszony zos­
tanie dekret, ustanawiający na 14 fr. 
cła od zboża importowanego, a na 
50 fr. cła od cukru.

Iowy spisek w Sowdepjl.
GDAŃSK (E E.) — Według wia­

domości z Rewia, wykryto w Rosji 
wielki spisek przeciw rządowi sowie­
tów. Celem spisku było utworzenie 
nowego rządu koalicyjnego, do które­
go weszłyby grupy burżuazyjne 
i antybolszewick*e.

Dokonano licznych aresztowań. 
Wiadomości dochodzące z Rewia 
stwierdzają, że w łonie rosyjskiej 
partji komunistycznej: nastąpił głębo­
ki rozłam, co zupełnie wyraźne 
ujawniło się na III kongresie między­
narodówki komunistycznej.

Pomięday zwolennikami Len'■ na 
i ekstremistami doszło do ostrych 
starć. Mimo silnego poparcia, jakie 
udzielili Leninowi niemieccy komu­
niści, zwyciężyli ekstremiści.

Wobec tego na prezydenta mię­
dzynarodówki wybrano Bucharina, na 
miejsce ustępującego Zinowjewa.

Import z zagranicy.
PRAGA. (Rnasp^es). Jak donosi is- 

krówka moskiewska,, w ciągu trzech ty­
godni po ukończeniu wysyłania transpo- 

tów z zagranicy do Petersburga, przy­
było tam 15 statków zagranicznych, na­
ładowanych maszynami i utensyljami 
technicznymi. Dnia 17 czerwca przy­
był statek naładowany konserwami, 
dnia 18 czerwca — statek niemiecki 
z fasolą, w tych dniach oczekiwane 
jest przybycie statku holenderskiego. 
Do portu w Kronsztad de przypłynął 
statek ze śledziami.

Ładowanie nafty.
RYGA (Russpres). „izwiestja” komu­

nikują, że za czas od 1 do 7 czerwca 
r. b. ładowano przeciętnie dziennie na 
kolejach żelaznych następujące ilości 
nafty: na kolei Północnej — nalano do 
cystern kolejowych dwa proc ustalo­
nej normy, na Permskiej — o 17 proc., 
na Północno Zachodniej — 28 proc, 
na Samaro Złotoustewskiej — 37 proc, 
Moskiewsko • Korskiej — 66 proc., Po­
łudniowo • Wschodniej — 68 proc.. Ria- 
zańsko-Uratekiej ■— 73 proc, Włady- 
kaukaskiej — 81 proc., Środkowo Azja­
tyckiej — 90 proc. Małe ilości nafty 
wysyłane Wołgą wytłomaczyć należy 
ciężkim stanem robotników, źle zapro- 
wiantowanych, ogólnie złym stanem Gro­
źnego i brakiem rąk roboczych w Ca- 
rycynie. •

Wywóz sowiecki z zagranicę,
RYGA (Russpres). „Prawda” w n rze 

127 przytacza dane komisarjatu dla 
handlu zewnętrznego, dotyczące wywo­
zu rosyjskiego zagranicę począwszy 
od początku r. b. do 1 maja. Wysłano 
do Łotwy 635,441 pudów, do Włoch — 
143,126 pud., do Persji — 47,663 pud., 
do Turcji — 33.417 pud., do Estonji — 
31,665 pud., do Anglji 12.759 pudów 
różnych towarów.

Bankructwo handlu zamiennego w Se­
sji sowieckiej.

REW0L (Russpres). w Ekonomiezes- 
kaja Żyzń" poświęca artykuł wstępny 
konferencji R. K. P, sankcjonującej 
nowę politykę ekonomiczną. Artykuł na­
rzeka na braki dekr. z d. 7 kwietnia o ko­
operatywach. Za czas od 23 kwietnia 
do 18 maja, 2o9 ąjednoczeń koopera­
tywnych, zaopatrujących około 1 miljo- 
na konsumentów, wysłało 750 delega- 
gatów na prowincję. Są niektóre koope­
ratywy, zaopatrujące najwyżej 200 kon­
sumentów. Kooperatywy zjednoczone 
z oddanych im do rozporządzenia 44 
guberni, upodobały sobie 2 lub 3 gu­
bernie w Rosji: Czelabmską (65 orga­
nizacji), Orenburską (45 organizacji), 
i Tiumeńską (41 organizacji). Z miej­
scowości tych dochodzą okrzyki rozpa­
czy miejscowych urzędów żywnościo­
wych i związków gubernjalnych, ponie­
waż śrubują się tam ceny i wydają się 
rozporządzenia, zabraniające wszelkich 
większych zakupów, tak, że przedsta­
wienie kooperatyw zmuszeni będą po 
wrócić bez żadnego rezultatu. Niektóre 
kooperatywy zakładają swe filje w gu­
berniach, w których z góry wiadomo, 
że niema nie do wywieeienia, jak np. 
w gub Homelskiej, gdzie jest 14 orga­
nizacji Północno-Uźwińskiej i Niżego- 
rodskiej. We wspomnianym już okresie 
wywieziono oprócz róźnvch towarów 
za przeszło 3 mi jardy rubli, przeszło 
5 miljonów arszynów manufaktury. 
Liczby te nasuwają smutne refleksją 
o ile nie zdołamy opanować żywiołu, 
to w najbliższych miesiącach dojdzie­
my do takiego stanu, że robotnicy 
stracą tylko na handlu zara-ennym.

Banowi statków.
REWEL (Russpres), „Ekonomiozes- 

kaja ŻyziP pisze, że budowa statków 
w Rosji przedstawia się, jak następuje: 
zbudowano 285 statków, zamiast pro­
jektowanych 888 (czyli 33 proc.) 
i 324 statki podług programu zreduko­
wanego (czyli 8 i proc.

Ferie letnie Lenins.
RYGA (Russpress) Jak donoszą 

z Moskwy, w dniu 1 lipca, jakoby 
z polecenia lekarzy. Lenin wyjeżdża do 
jednego z majątków sowieckich w za­
padłym kącie gub. Kostromskiej. Obo­
wiązki prezesa rady komisarzy ludo­
wych spełniać będzie Zinowjew.

Truciciele.
KISZYNIÓW (Russpres). Na zasa­

dzie informacji otrzymanych z prasy 
sowieckiej z Żytomierza, donoszą, że 
w ostatnich czas&ob zdarzały się na 
Ukrainie wypadki musowego oirncia 

czerwonoarmiejców. Bolszewicy wska­
zują jako sprawców powyższego czynu 
trucicieli — członków białej gwardji.

Pożary v Baku.
KONSTANTYNOPOL (Rnsspres). — 

Z Batumu donoszą, że w Baku wybuchł 
pożar, pastwą którego padly niektóre 
przedsiębiorstwa i znaczne zapasy naftyr

Tranzakeja litewsko • bolszewicka
HELSINGFtiRS (Russpres). Z Mos­

kwy donoszą, że rząd sowietów obiecał 
przybyłym do Moskwy przedstawicielom 
Litwy Kowieńskiej 500 miljonową po­
życzkę w rublach carskich, jako zada- 
*tek na towary, jakie Litwa Kowieńska 
obowiązuje się dostarczyć sowietom 
przez Rewel.

Hi zjeźdzle MiędzynarodśwkL
RYGA (Russpres). Otrzymano tu 

wiadomości, że Zinowjew zdając spra­
wę na zjeźdzle przedstawicieli 
íII-ej Międzynaronówki, oświadczył, że 
wystąpienie Japonji na Dalekim Wscho­
dzie pod sztandarem Siemonowa odbyło 
się nie bez zgody Anglji, która żarnie 
rza w ten sposób odciągnąć siły so­
wieckie od granic Persji i Afganistanu. 
Anglja — powL dział Zinowjew — oba­
wia się Ro4ji so w. i dlatego per­
traktując z nią otwarcie pozwala, aby 
kapitaliści angielscy stosowali jedno­
cześnie „potajemne środki przeciw in­
dyjskie".

Žjdzl-kontrrevoluejonléel.
REWEL (Russpres), Moskiewska 

„Prawda*7 zamieszcza następującą in­
formację: Dnia 17 maja ukończona zos­
tała sprawa sądowa, wytoczona przeciw 
docbowieństwu różnych wyznań w Smo­
leńsku o działalność kontrrewolucyjną. 
Gubernjalny trybunał rewolucyjny 
stwierdził, że duchowni wyznań prawo­
sławnego. katolickiego i mojżeszowego 
umyślnie tamowali wprowadzenie w ży­
cie dakretu o edłączoniu cerkwi od 
państwa. Działalność kontrewolucjo- 
nistów skoncentrowała się w towarzy­
stwie pomocy dla biednych żydów. Oka­
zało się, te towarzystwo nie pomagał« 
biednym todom, lecz wspierali- aresz­
towanych kontrrewolucjonistów i spe­
kulantów. Rabin Hinsburg, rab. Frid- 
land i niektórzy członkowie zarządu 
towarzystwa jkazaui zostali na ■ dwu­
letnie więzienie, lecz Fridland, jako in­
żynier-chemik oddany zostanie do roz­
porządzenia komitetu gubcrnjalnego. 
który wykorzysta jego specjalność Lo­
kal synagogi, jako miejsce zebrań kon 
trrewoluc onistów sąd postanowił prze­
kazać żydowskiej partji komunistycznej 
dla celów kulturalno-oświatowych.

Ronlsja dunajská v Prmliurgu.
PRAGA. (Rus&press.). Komisja dla 

uregulowania kwestjf transportowych 
na Dunaju będzie urzędowała w Pres- 
sburgu.

Echa organizaci małej Eenlenfr
PRAGA, (Russpros«) „Narodni Listy“ 

otrzymały następującą korespnndencj*ę 
z Białogrodu: Nadejdzie chwila, kiedy 
działacze państwowi Malej Ententy, 
zmuszeni będą jasno określić swój sto­
sunek do Rosji. O chwili tej myślą 
na południu więcej, niż u nas w Czocho- 
Słowacj' W danej chwili kwestja ♦* 
znów wysunięta jest naprzód. Mała 
Ententa utworzona została w tym celu, 
aby ochraniać całość terytorjum, wcho­
dzącego w skład jej państw. Co się 
stanie, kiedy Rosja zażąda zwrotu 
Bosarabji?

Zapytany przez przedstawicieli prasy 
w Białogrodzle o stosunek do Rosji. 
Take Jonescu dal odpowiedź wymijającą 
że w sprawie tej nie było jeszcze per­
traktacji, ajednocześnie dodał, ze wstępne 
narady z Pasiczem dowiodły zupełnej 
zgodności zapatrywań w tej sprawie.

Ludnnáé St. Zjednoczonych.
NOWY YORK, d. 29.6 (Tel. wl.) 

Ostateczny wynik spisu, ludności 
w St. Zjednoczonych, który odbył 
się w październiku 192l>, został obec­
nie ogłoszony. Wedle tego spisu 
wynosi ogólna liczba ludności SŁ. 
Zjednoczonych w samej Ameryce 
105,710,620 dm&, w zamorskich po­
siadłościach 12.148,738. Ogólna żu­
tym liczba ludności Stanów Zjedno­
czonych wynosi 117,859,350 OF,ób.

Walka z mreMstaml < BułgarJI.
SOFJA, (Russpress) Anarchiści buł­

garscy, którjm rząd zabronił na urzą­
dzenie zjazdu, zwołali nielegalne zebra­
nie pod otwartym niobom w górach 
ze. Starą Zagorą. Dowiedziawszy się 
o tym, władze wysłały oddział kawaleiji 
na miejsca zebrania anarchistów, którzy 
zostali zaproszeni, a 20 z nich uzbro­
jonych z przywódcą Godżikowem na 
czele — zaaresztowani.

iłistrticjk « Jmtsiłwji.
BIAŁOGRÓD, (Russpress) Na uro­

czystym posiedzeniu Konstytuanty w dniu 
26 b. m. przyjęta została, po ostatecz­
nym głosowaniu nowego prawa (konstytu­
cja) Jugosławji. Na posiedzeniu obecni by­
li wszyscy ministrowie i większość 
posłów. W dniu 29 b. m. jako w dzień 
święta narodowego królewicz regent 
Aleksander złoży w imienia swego 
ojca królt. Piotra uroczj ;?ą przysięgę.

Ismltli w płomieni*oh.
LONDfN, dn 80.6. (Teł. wł.) Pod- 

sekre tarz stanu Harmswurth oświad­
czył na wczorajszym popołudniowym 
posiedzeniu Izby Gmin, że Ismitch stoi 
w płomieniach. Rządy Państw Sprzy­
mierzonych obawiąją się, że Kemaliści, 
po zdobyciu miasta urządzą rzeź mie­
szkańców. Z tego powodu poczyniono 
wszelkie przygotowania, aby obywatelom 
Państw Sprzymierzonych ułatwić wyjazd 
z tej miejscowości.

Ogłoszenie Konstjtueji.
BELGRAD, dn. 80.6 (Tel. wł.) 

Wczoraj nastąpiło uroczyste ogłosze­
nie ustawy konstytucji, przyjętej 
przez konstytuantę 228 głosami prze­
ciw 35 Partja Radz’ô'a wstrzymała 
się od głosowania.

Przesilenie włoskie.
RZYM, dn, 30.6 (Pat. —Stefani), 

Król ' orzyjąl dzisiaj Giolittiego. 
Dzienniki podają, że król życzy so­
bie stanowczo, aby Gioiitti postarał 
się o utworzeni gabinetu.

Giolitti zastrzegł sobie ostatecz­
ną decyzję.

Zamach na Aleksandra Serb­
skiego

BELGRAD, 30.6 (Patk—Iskrowo). 
Jak donosi urzędowa korespondencja 
belgradzka, wczoraj wykonano za­
mach na regenta w chwili, gdy w to­
warzystwie proz min. Pasicza wy- 
dził ze Skupstczyuy, gdzie złożył 
przysięgę ua konstytucję. Bomba eks 
plodowała zawoześnie.

Sprawca zamachu został zatrzy­
many przez żołnierzy. Odebrano mu 
3 bomby i rewolwer. Policja poznała 
w nim znanego agitatora bolszewic­
kiego.

Wokół spraw polskich.
Hrabia Zamojski v Varszavle.
WARSZAWA, 1.7j(Tel. wl. „Kur. 

Płock.“) Wczoraj przybył do War­
szawy poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Rzeczypospolitej Polskiej 
w Paryżu, Maurycy hr. Zamojski,

Fan Filia wyjeżdża do Progi,
WARSZAWA, dn. 1.7 (Tel. wł. 

„Kur. Pł.“) Jutro p. Piltz wyjeżdża 
do Pragi Czeskiej w charakterze mi 
nistra pełnomocnego, Jako radca 
legaoyjuy jedzie z p. Piltzem do 
Pragi p. Bader, dotyczasowy wice­
dyrektor departamentu dyplomatycz­
nego

Spadek marki.
WARSZAWA, dn. 1.7 (Tel. wl.) 

„Kur. Pł.“) Na wczorajtzej giełdzie 
o god®. 1-ej po południu urzędowo 
zanotowano 1 dolar=»2080 mr. Natu- 
lalnie, że giełda nieoficjalna t. z w. 
„czarna" tegoż dnia wieczorem pod­
ciągnęła kurs dolara wyżej. Doszedł 
on do 2600 mr.

Przeciw spadkowi marki. 
Przysplesienle Haniny państwowej.

WARSZAWA, dn. 1.7 (Tel. wł. 
„Kur. Płock.“) Wczoraj min. skarbu 
p. dr. Steczkowski odbjł dłuższą 
konferencję z Marszałkiem Sejmu 
p. Trąmpczyńskim.

Wynikiem narad było zwołanie 
na dzień dzisiejszy nadzwyczajnego 
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posiedzenia Komisji skarbowo-budże­
towej, na którym rząd złoży projekt 
nagły w sprawie jednorazowej daniny 
na rzeoz państwa.

Usunięcie vojsk gen Żeligowskiego-
GENEWA, d. 29.6 (Ted. wł.) Po 

przyjęciu w sprawie konfliktu pol­
sko-litewskiego wniosku pośredniczą­
cego Hymansa, postanowił a R»da 
Ligi Narodów, że dalsze bezpośred­
nie rokowania mają być pod prze­
wodnictwem Hvmansa podjęte d. 15 
lipna w Brukseli. Wszyscy przyna­
leżni do armji Żeligowskiego, którzy 
nie są mieszkańcami spornych ob­
szarów, ma*ą po 15-ym lipca opuścić 
terytorjum Wileń-zczyzny. Pod kon­
trolą Misji Wojskowej Ligi Narodów 
ma być utworzona miejscowa milicja 
w sile okuło 5 tysięcy ludżi. Nie­
potrzebny materjał wojenny ma być 
wywieziony. Polski delegat przyjął 
tę rezoiucję z zastrzeżeniem, że 
układ ten musi być ratyfikowany 
przez parlament wileński. Delegat 
litewski twierdz*!, że postanowi wa 
w sprawia przywrócenia porządku 
nie dają dostatecznej gwarancji, oraz 
sprzeciwiał się utworzeniu kantonu 
wileńskiego i obniżeniu siły wojsk 
litewskich i oświadczył, że musi po­
rozumieć się ze swoim rządem.

Sprawa Górnego Śląska.
Przebieg demoblHzaejl.

BYTOM, on. 29.6. (E. E.). Demąr 
bili znoją odbywa się w zupełności we­
dług zakreślonego planu. Przebieg jej 
jest zupełnie spokojny.

■anlfestarja na Górnym Śląsku.
SZOPIENICE, dn. 29.6. (B.E ). We 

środę na całym terenie, na którym 
rozgrywały się walki powstańcze, miały 
miejsce olbrzymie manifestacje ludności 
polskiej. Odbyły się liczne wiece i po­
chody. Rozrzucono znaczną liczbę odeeW, 
Z powodu manifestacji wszystkie domy 
na terenie powstańczym, a nawet da­
lej wgłąb Górnego Śląska udekorowane 
są chorągwiami o polskich barwach na­
rodowych. Każde niema] okno osdo 
biufco jest małymi chorągiewkami 
i wizerunkiem Orła Białego.

Czy Hoefer opużeił svije tereny?
BYTOM, dn. 30.6 (Pat.) Do tej 

chwili nie wiadomo, czy oddziały gen. 
1 oefera ewakuowały w dn u dzisiej­
szym określoną przez komisję koali­
cyjną strefę.

Na dzisiejszej konferencji popo­
łudniowej przedstawiciele władz po­
wstańczych mają otrzymać od Ko­
misji Międzysojuszniczej informacje 
w tej sprawie.

Na tej konferencji miała być 
również omówioną sprawa atunestji.

Ta ostatnia sprawa je«t niezmier­
nie dla powstańców doniosła

Powitanie pswstafteóv.
BYTOM, dn. 30.6 (Pat,) Polska 

prasa górnośląska wita serdecznie, 
powracających tu powstańców, wy­
rażając im hołd i podziękowanie za 
spełnienie obowiązku narodowego.

Dais» likwidacja pawsUnla
BYTOM, 30.6 (Pat.) Demobdizacja 

powstańców odbywa się w dalszym 
ciągu.

Dziś rozpuszczono grupę Północ, 
ną wojsk powstańczych. ■

Kurs Giełdy Warszawskiej,
z dnia 30 czerwca 1921 r.

Tranzakoyj walutami z wyjątkiem 
dolarów niezanotowano.

W dziale akeyj obroty duże po kur- 
sa*h mocnych. Papiery publiczne bez 
zmiany

&eMzy. Dolary Stanów Zjedno­
czą. W transakcjo 2075, sprzedaż 2<»80, 
j Do ki Buble carskie w 500 sprze­
daż 305, kupno 295. Ruble dumskie 
w 1000 Łranzakeje 74.

Listy sastawne. 4 i proe 
Kred. Ziems u za 216 mk. transakcje 
7?. » -65, sprzedaż 268, kupno 262, 
’ Za proc. Tow. Kred. Ziem, za 100 mk. 
transakcje 81 i 5 eroc. m. Warszawy 
transakcje 380, sprzedaż 390, kupno 379.

Obligacje. 6 proc. m. Warszawy 
* r. 1917 sprzedaż 114, kupno ni.

Bajka Krylowa.

Wielmoża.
Dawno już temu, jakowy» wielmoża 
udał się z nader bogatego loża 
do podziemnego królestwa Plutona.
Umarł, poprostu. I wnet, przez Charona, 
jak w starodawnych czasach działo to się, 
przeprawień, stanął na sąd w Tanarosie.
— Ktoś, zacz? skąd rodem? — zaczęto

[badanie.
— Rodem-ein z Persji, w satrapy-m byt

[stanie;
lecz, żem za życia na zdrowiu byl mdlawy, 
sam-em nie rządził, państwowe zaś sprawy 
na sekretarza złożyłem bez troski.
— Cóżeś więc czynili —- spytał Eak boski.

— Jadłem, piłem, spałem
i, cobądź on mi podał, to podpisywałem.
— Brać go do raju! —pad ł wyrok Eaka.
— Za co?! Gdzież jest tu sprawiedliwość

[jaka. — 
zbywszy grzeczności, wykrzyknął Merkury.
— Ech brachu! — odparł Eak z góry. —

Nie znasz się na rzeczy!
Zali nie widzisz, że ten cień człowieczy 

był durniem na ziemi*?
Cóż, gdyby z taką władzą by się rządowetni 
zajął »prawami? Toć zgubił by kraj' 
Że stizegł się tego, za to popadł w raj!

Dziś widziałem w sądzie sędzię: 
och, napewno w raju będzie!

(Jharix.

*

Zawiadomienie.
Kolekta „Kur. Pł.“ Tll-ej Polskiej 

Klasowej Loterji Państwowej, podaje 
do wiadomości, że

już nadeszły LOSY do 
klany lli-ej i są do wy- 
oooooo kupienia, eoseee

Baczność!
Z powodu wielkiego pokuyu na 

losy III-ej Loterji Klasowej Państwo­
wej Polskiej, Kolekta postarała się 
jeszcze o pewną ilość losów nad­
liczbowych. jakie można 

nabywać, po cenie usta- 
aam nowionej. eett€

Ostrzeżenie.
, Osoby, które do 5 b. m, nie wy­
kupią losów Ii-ej klasy, Ill-ej KI. 
Polsk. Lot. Państwowej, tracą prawo 
gry w klasie Ill-ej.

Mli Jw Miko “
Płock, Księgarnia Ziemi Mazo­
wieckiej — nH ot e 1 Polski“, 
SS&SB Kolegjalna N‘ 8. seesG

Kronika Płocka
UPIEC KALENDARZYK.

2
 Sobota Naw. N M. P. Procesa. 

Im. sł. Ojcom ira
Niedzieia 7 po Św. Rnatoljuszu. 

SOBQTI. |m s| Miłosława

Polski kalendarzyk historyczny.
2. Rozwiązanie Legjonu Mickiewicza 

w 1849 r.
3. Wkroczenie Szwedów do Polski w 1655 

roku.
— Ostatnie walki szwoleżerów polskkh 

w Serzes w 1815 r.
— Zamach na Wielkiego Ks. Konstan- 

ego w 1892 r.
= Redakcja „Kalendarza Sporto­

wego** P. K. I. 0. za naszym pośred­
nictwem prosi wszystkie instytucje 
sportowe, gimnastyczne i turystyczne 
o przesłania do redakcji (Warszawa, 
ul. Wiejska X 11) swyo.h dokładnych 
adresów do dn. 1 września b r. w ce­
lu uniknięcia pomyłek przy układaniu 
„Kalendarza Sportowego**.

= Nominacje. Ks. kanonik Sta­
nisław Figielski, dotychczasowy pre­
fekt gimnazjum państwowego im. 
Władysława Jagiełły (kierownik lite­

racki naszego pisma), mianowany 
został członkiem Kurji diecezjalnej 
i* objął urzędowanie w Konsystorzu 
od 1 lipca.

Ks. kan. Kazimierz Targowski, 
kanclerz Konsystorza obdarzony zo­
stał godnością kanonika nadliczbowe­
go Bazyliki katedralnej.

Profesorowie Seminarjum duchow­
nego księża: Jakób Wójcicką dr. Bo­
lesław Strzeszewski, dr. Stefan Wal- 
czykiewicz, Feliks Slonicki oraz ks. 
Henryk Godlewski, prefekt II gimna­
zjum męskiego w Płocku, zaszczyce­
ni zostali godnością kanoników ho­
norowych kapituły pułtuskiej.

== Ze »praw aprowizacji. Likwi­
dacja urzędu walki z lichwą i spe­
kulacją przyjęta została, jak wiado­
mo, z uczuciem ulgi przez ogół nie* 
tylko producentów lecz i konsumen­
tów. Przekonano się dowodnie, że 
instytucja ta niczym nie przyczyniła 
się do powstrzymania zwiększającej 
się fali drożyzny, przeciwnie, w du­
żym stopniu wpłynęła na rozwiel- 
możnienie się szmuglu, na rozwój 
haudlu potajemnego, prowadzonego 
przez ludzi przedtym z handlem nic 
nie mających wspólnego, z drugiej 
zaś strony paraliżowała rozwój han­
dlu normalnego

Pozostały natomiast w spuśoiźuie 
po tej instytucji przepisy o lichwie, 
a sprawy stąd wynikające przekaza­
no sądom. Przepisy powyższe, być 
może konieozn e w okresie przejścio­
wym, kiedy jeszcze nie został utrwa­
lony grunt pod wolny handel, wy- 
magaią jednak bardzo rozważnego 
ich stosowania, aby przyniosły poży­
tek, zamiast szkody społecznej.

Tymczasem z doświadczeń, jakie 
poczynił w tym kierunku ogół nasz 
w chwilach ostatnich, wynika, że 
stosowanie tych przepisów w trybie 
obecnie praktykowanym nie przy­
czyni się bynajmniej do sanacji sto­
sunków dotychczasowych, przeciw- 
nie sprowadzić może tym większe 
ich zabagn enie.

Chwila bieżąca dostarcza odpo­
wiednich po temu ilustracji. Słyszy­
my bowiem od czasu do czasu o gro­
madnych aresztowaniach producen­
tów na rynku, o osadzaniu ich na­
wet w więzieniu chwilowo, aby za 
chwilę ich wypuścić. Rezultaty tych 
zabiegów, mierzone pod kątem uży­
teczności publicznej, nie tylko nie 
przenoszą żadnej korzyści, lecz prze­
ciwnie znaczną szkodę. Wywołują 
one ogólną dezorjentację rynkową, 
zniechęcają producentów, niczym zaś 
niezdolne są powstrzymać zwyżki 
cen. Słyszeliśmy od wielu konsu­
mentów, że po zaaresztowaniu znacz­
ne- partji sprzedających na rynku 
kartofle włościan — na targu następ­
nym wcale nie można było dostać 
kartofli i nieszczęśni konsumenci 
zmuszeni byli odbywać kilkowiorsto- 
we wycieczki w okolice miasta, pła­
cąc na miejscu u producentów ceny 
dwukrotnie większe, niż te rynkowe, 
które stały się powodem zaareszto­
wania.

Że te środki nie mają należytego 
oparcia rzeczowego, świadczy o tym 
dowodnie jedna z takich spraw któ­
ra niedawno miała miejsce w sądzie 
pokoju. Oskarżeni o lichwę zostali 
uniewinnieni, trudno bowiem było 
znaleźć należyte podstawy prawne 
do udowodnienia im w‘ny.

Aby te przepisy mogły działać 
z należytą sprawnością, należałoby 
trzymać się pewnych norm, przekro* 
czen e których uchodzić winno za 
lichwę. Tymczasem cen maksymal­
nych obecnie nie posiadamy, przeko­
naliśmy się bowiem o ich zupełnej 
nieudatności do normowania popytu 
i podaży na rynku. Ceny zaś na 
rynku miejscowym odznaczają się 
dużą chwiejnością, podlegają zmia­
nom z godziny na godzinę. Można 
by więc stosować represje tylko 
w razie zbyt już jaskrawych odchy­
leń od bieżącej ceny rynkowej. Usta­
lenie jednak dozwolonej wysokości 
takiego odchylenia wymagałoby du- 

znajomości rynku, wobec chwiej- 
ności cen na rynku prowincjonalnym 
takim jak płocki. Zresztą takie nor­
my odchyleń mus ałyby być ciągle 
zmieniane, aby nie stały się bezuży­
tecznym, tamującym życie han dlo- 
we przepisem.

= Podniesienie podatku od trunków. 
Na podstawie rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dn. 18 czerwca zapasy spi­
rytusu czystego, pejsacbowego. jakie 
w dniu lipca r. b. znajdować się bę­
dą w fabrykach wódek i rozlewniach 
spirytusu pejsachowego, czy to w pos­
taci czystej, czy też w półfabrykatach 
lub gotowych wyrobach podlegają 
dodatkowemu opodatkowaniu, a mia­
nowicie: Spirytus czysty, półfabryka­
ty oraz wódka pejsachowa i owoco­
wa po 150 mk. za litr stustopuiowy, 
gotowe wyroby wódczane po 60 mk. 
za litr, objętości tych wyrobów.

Dodatkowemu opodatkowaniu, — 
według norm określonych powyżej, 
podlegają również te zapapy wyro 
bów wódczanych, tak monopolowych, 
jak niemononolowyob, jakie w dniu 
1 lipca r. b. znajdować się będą we 
wszystkich przedsiębiorstwach sprze­
daży takich wyrobów, (hurtowniach, 
detalicznych sprzedażach, ' restaura­
cjach i t. p.) dalej zapasy spirytusu 
i wódek u osób prywatnych, o ile 
wynoszą więcej niż 5 litrów płynu.

Takiemu opodatkowaniu podlegają 
również i przesyłki wyrobów wód- 
czanych, które według dokumentów 
przewozowych wysałane zostały przed 
dniem 1 Jipca r. b. iw tym dniu, 
lub po tym terminie podjęte zostaną 
przez odbiorcę.

Wymienione wyżej przedsiębior­
stwa i osoby obowiązane są do dnia 
1 lipca r. b. złożyć właściwemu 
urzędowi skarbowamu, -akcyz i mono­
polów państwowych, a poza siedzibą 
tych urzędów inspektorowi kontroli 
skarbowej, deklarację w 2 egzempla­
rzach o tych ilościach spirystusu, ja­
kie u nich znajdować się będą w dn. 
1 lipca r. b.

W razie zaniedbania obowiązku 
zgłoszenia zapasów spirvtusu i wy­
robów wódczanych, celem dodatko­
wego opodatkowania, względnie w ra­
zach umyśluego ukrycia takich za­
pasów, zapasy te podlegają konfis­
kacie, niezależn e od postępowania 
karnego, jakie wdrożone będzie prze­
ciw omijającym to rozporządzenie.

== teohy wjeżdżające za granicę, 
a więc naprz. do Francji Ameryki 
i t. d. przed wniesieniem podania 
o paszport winny itawić się naprzód 
osobiście w Urzędzie Skarbowym 
podatków i opłat skarbowych w Płoc­
ku, celem otrzymania odpowiedniego 
zaświadczenia, wyjaśniającego ich 
stosunek do tego Urzędu.

= „Czarny Kot“ w Płocku. Dziś, 
t. j. 1 b. m. rozpoczyna trzydniowe 
występy w Płocku warszawski „Czar­
ny Kot“.

Na pierwszy ogień pójdą wyborne 
„Figle Amora“, quod-libet M. Dorno- 
sławskiego. Diwertisement i „Ach te 
Warszawianki“ — operetka M. Hart- 
mana.

Początek przedstawień o godz. 7 
i 9 wieczorem.

Bilety zawczasu są do nabycia 
w cukierni W-go Skowrońskiego.

= Z teatru. Drugie z rzędu 
i ostatnie przeestawienie „Madame 
Sans-Gene" wykazało ponownie te 
walory artystyczne, jakimi rozporzą­
dza zespół artystów, pod kierownic­
twem p. Siemiaszkowej. Sceny zbio­
rowe, tętniące życiem i werwą, wy­
borna charakterystyka postaci, biorą- 
cycb udział w akcji, nawet dalszo- 
planowych; poczucie stylu i epoki— 
wszystko to złożyło się na całość 
nader zajmującą i efektowną. Z uzna­
niem podnieść należy bogate kostju- 
my, przywiezione przez artystów, 
z którymi, niestety, nie licowały na­
sze tandetne miejscowe meble i ubo­
gie dekoracje.

Z figur pierwszoplanowych wy­
różniła się, oczywiście przedewszyst 
kim p. Sienniassniowa kunsztownym 
rozu mięciem charakteru postaci głów­
nej, uwydatnieniem wspaniałym jej 
cech podstawowych, zarówno w roli 
praczki, jak później na dworze ce­
sarskim. Gra to o niebywałym roz­
machu i swobodzie artj stycznej, bez 
cienia przesady i sztuczności.

Dość udatným Napoleonem był 
p. Wołowski. Wypadl również b. 
dobrze szereg dalszych postaci, iak 
książę gdański i inni. Publiczność 
wychodziła z teatru z życzeniem, 
aby podatnych przedstawień Płock 
miał możność oglądać więcej.
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Z Warszawy.
(:) Ku. biskup Rhoae. Preybył do 

Warszawy ks. biskup Paweł Rhode, 
głowa polskiego duchowieństwa w Sr. 
Zjednoczonych. Wraz z nim przy* 
był generał O.O. Zmartwychwstań* 
ców ks. Zapała. Na dworcu powi­
tało przybywających grono osób: ks. 
arcybiskup Teodorowicz, dr. Stefan 
Dąbrowski, b. wiceminister spraw za­
granicznych, p. Bspinguwa, przewo­
dnicząca wydziału opieki Czerwone 
go Krzyż4. i in.

(:) Sztandar drukarzy. D. 2d b. m. 
prze a pohiümem odbyło się uroczyste 
poświęcenie sztandaru cechowego 
drukarzy warszawskich.

Nowo poświęcony sztandar przed­
stawia się wspaniale.

Na czerwonym tle sztandaru 
srebrzy się Orseł Biały, na białym— 
M. B. Częstochowska, w rogach ż&ś — 
godła 4 ewangelistów, z odpowiednim 
napisem.

Po ceremonii poświęcenia w Koś­
ciele Kapucynów udano się do loka­
lu Z wiąz’ u rzemieślników chrześci­
jan (Miodowa 12), gdzie nastąpiło 
uroczyste podpisanie aktu fundacji. 
Rodz.cami chrzestnymi sztandaru 
byk — prezes rudy miejskiej J. Ba­
liński. oraz kanoniczka Zotja Ośmia- 
łowska (w zastępstwie Ilenrykowej 
äienkiewi. zowcj

(:) Podwyżki urzędników państwo­
wych. Rada Ministrów uchwałą z d. 
20.6 r. b. podwyższyła ranożnk 
z ważnością od 1 czerwca r. b. dla 
wszystkich funkcjonarjuszy państwo­
wych w piewszej klasie miejscowo­
ści z 625, na 580, w drugiej z 472,5 
na 525, w trzeciej z 420 na 470, 
w czwartej z 367,5 na 400. a w pią­
tej z 315 ba 330 Różnica będzie 
wypłacona niezwłocznie. Wiadomość 
o podwyższeniu mnożnika podało pis­
mo nasze d. 21 b. m.

(:) Sjoniści a żargon. Prasa ży­
dowska stwierdza, że rozmaite orga­
nizacje sjonistyczne w Polsce, które 
przyjmują zapisy kandydatów na wy­
jazd do Palestyny, żądają od nich 
gruntownej znajomości języka hebraj­
skiego. Znajomość samego żargonu 
uważana jest za uiedustateczuą kwa 
lf kację do osiedlenia się w Pale 
sty nie.

Głód w Moskwie.
Z Moskwy donoszą, że stan aprc- 

wizacyjny pogarsza się stale. W pierw 
Hzej połowie b. m. wydano wszyst­
kim, nawet robotnikom na serję 1 
po 1 i pół f. chleba na 4 dni; na 
serję B—po 3 f. kartofli. (Russpress).

Krasin u Lloyd George’a.
„Daily Telegraph“ donosi, żeK.ra- 

sin zwrócił się do Lloyd Georg« ’a 
z prośbą o przyjęcie go na specjal­
nym posłuchaniu. Krasin otrzymał 

podobno mstrukcję od swego rządu, 
aby nalegać na Lloyd Georga w spra­
wne uznania przez rząd angielski rzą: 
du sowietów w Rosji jako władzy 
suwerennej. (Rusupress).

Bolszewicy i kwestja Śląska.

Oddział zachodnio europejskiego biu­
ra sekretariatu propagandy — jak pi- 
sze „Cause Commune2 — w poufnym 
sprawozdaniu, wydanym w Hamburgu 
z dnia 19 maja r. b za Jfs 418 przed­
stawionym oddziałowi politycznemu przy 
komitecie wykonawczym komisarjatu 
spraw zewnętrznych, pisze między in. : 
„Fakt, że masy robotnicze w Niemczech 
ogarnięte są niezwykłym zapałem pa­
try,jotyóznym. stwierdza znaczna ilóśó 
formacji wojskowych, zaorganizowanyeh 
w każdym z większych lub mniejszych 
miast. Nastrój ty eh ochotników, z któ­
rych składają s’ę przeważnie oddziały, 
pozwala przypuszczać, że entuzjazm re­
wolucyjny robotników niemieckich jest 
bez porównania mniejszy od zapała na­
rodowego robotników, uwidocznionego 
specjalnie w kwesji górnośląskiej. Je 
zeli wziąć pod uwagę, że dowództwo 
tych oddziałów złożone jest przeważnie 
z elementów prawicowych, to można 
oczekiwać, że po upływie względnie 
krótkiej służby wojskowej, każdr ochot­
nik, nawet, o ile on będz o uświado 
mionym robotnikom, a nie reakcjonistą 
— stanie się w podobnych warunkach 
żołnierzem, podległym wyłącznie swoim 
dowódcom i będzie walczył nie o jakieś 

ideały, a na rczkai swojej władzy 
Planowe rozlokowania oddziałów, prze­
wożonych ze wszystkich prowinneji nie­
mieckich na Górny Śląsk i dopełnia- 
nycn na miejscu przez jednostki przy­
byłe pojedynczo, zmusząją nas przyznać, 
że w najbliższym czasie nlemcy utwo­
rzą ftrmję, która stanie się groźną nie 
tylko dla Polski, lecz zacznie zagrażać 
politycznej sytuacji teraźniejszych Nie­
miec Nienawiść członków armji ochot­
niczej do członków i wszystkich orga­
nizacji socjalistycznych dowodzi jaskra­
wo, jakim jost stosunek tych elementów 
względem siebie i czego socjaliści mo­
gą oczekiwać od ochotników. Dziś już 
można twierdzić z całą pewnością, że 
w okręgach, przylegających do Górnego 
Śląska, tworzą się oddziały, zadaniem 
których po przyłączeniu Śląska do 
Niemiec będzie dokonanie przewrotu 
w Niemczech i otworzenie cesarstwa 
niemieckiego. (Russpress).

Nowe stronnictwu,

Secesjoniśoi z klubu N. Z. L od­
byli ze bran io, na którym ustalono na­
zwę nowego klubu. Klub ten, re­
prezentujący najróżnorodniejsze ele­
menty, fet-irał się o nadanie sobie 
nazwy, któraby uwidoczniała składo­
we części ad hoc utworzeń-j grupy. 
Nazwa klubu brzmi: „ Narodu wo- 
Chrześcijańskie Stronnictwo Ludowe”. 
Przewodniczącym N. Ohrz. L. Z. 
jost p Dubanowicz, sekretarzem p. 
Falkowski.

«

Jest do nabycia w oddzielnej broszurze
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Prezesa Korni teł u Organizacyjnego, wy­
głoszona na I-szyrn Zjećdzie Katolickim 
w Płocku, w dniu 22 im czerwca 1921 r. 
O o o o o i zawiera, o O' O O O

Cena 10 mk.
Księgarniom stosowny udziela się rabat.

SKŁAD GŁÓWNY: Płock, Księgarnia Ziemi 
Mazowieckiej, „H tel Polski”, ulica Kolegjalna Jlś 8.
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.PRZYJACIEL MŁODEJ DUSZY" 
-JEZUS, MARJA I JÓZEF" 
-SERCE JEZUSA 1 MARJT" 

•DROGA DO NIEBA“ 
•CHWILA Z BOGIEM" 
„CHLEB ANIELSKI"
•GLOS DO BOGA" 

•WYBOPEK"
— Ceny bardzo przystępne — 

InślujacyF* odpowiedni ratet

mumm UE1I UOIEUIEJ 
PŁOCK.—HOTEL POLSKI. 
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[honby żonśko, 
kiszek, łbstrokclo, 

hemoroidy lina 
ziali MaBMe

I gorzkie Dr. BAUERA.
I Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
I W składzie apt. A. Gąseckiego 
I w F 1 o c k u.

Ogłoszenia drobne.

Drobne Ogłoszenia w „Kur- 
jerze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty 
listycznie, ze znakami przestan­
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wvrazy drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwszo słcwo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem Najmniejsze 
ogłosznaie może być wykonane 
za mk. 30.

A gronom 20 lat praktyki, po- 
siada chlubne świadectwa, 

postukuje administracji samo­
dzielnej, jednego lub kilka fol­
warków. Wiadomość w Księ­
garni Ziemi Mazowieckiej.

Drobne Ogłirszenin w jjKur- 
jerzo Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o Ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz co kupić lab sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lab 
dzierżawy, posady czy też pra­
cownika. ogłoś się zaraz ! Nie 
zwlekaj!

Jedna włóka ziemi z miłym 
domkiem murowanym, w ład­

nym otoczeniu, z pięknym sa­
dem owocowym» dobrymi uro­
dzajami, pełnym inwentarzem 
martwym i żywym, nadająca 
się na tak zwaną , chicken farm“ 
o 3 kilometry od Płocka, zaraz 
jest do sprzedania z powoda 
działów za 6 000.600 mk.— Zie­
mia doskonała. Dobre i pełne 
utrzymanie dla dobrej, praco­
witej lodziny. Oferty tylko pi­
semne i tylko poważnych re- 
flektantów, proszę składać do 
Red. „Kurj.“ sub „Farma*.

AAaturxysta poszukuje kon- 
1*1 dycji na wieś. Wiadomość 
Paweł Chycrswüki, Płock, Sta-s 
ry Rynek Na 6, m. 4.

Ule ramowe, nowe, z nadstaw­
kami najnowszego systemu, 

sprzedam zaras. Wiadomość 
w k-ięg. Ziemi Mazowieckiej.

Zamienię 2 pokoje ciepłe z wy* 
godami na 2-im piętrze, na 

mieszkanie 3 lub 4-pokojowo. 
Wiadomość w Księgarni Ziemi 
Mazowieckiej, sub. „P.P.“

Prenumerujcie

„Kurier Płocki“
I ogłaszajcie się w nim

CENA PRENUMERATY:
= W FŁOCKU : ========= NA PROWINCJI : == 
miesięcznie mk. 100. miesięcznie mk. 125.

Zagranicą 200 marek miesięcznie
— Za odnoszenie do domu miesięcznie 15 marek. —

Numer pojedzńczy w Płock i kosztuje 5 marek.

„KURIER PŁOCKI“
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

■— z datą na dzień następny. — — — ■ 1
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „Nadesłane" redakcja nie bierze odpowiedzialności.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegjalna Afi U.

Adres dla depesz Płock — •Kurjer". Telefonu M 123.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonparelu jednotomowy na 1, II, III str. mk. 30.00
Nekrologi za jeden wiersz uonparelu........................... 25.00
Zwyczajne og!. za jeden wiersz nonparelu na IV str. 1400
Ogłoszenia drobne po mk. 2.50 za każdy wyraz, tłustyni 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek 30.00«
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